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'B z SE | ŻE: py [też i należycie ocenieni: Obcych już w familji, ratujć ichfinające rodziców” w niedostatku, łab /tćż: prawdziwe 
IE WIADOMOSCI KRAJOWE. tylko albzzpejnćj obojętności śradycja Pio pri sidoin Dziatki te, które bez: tal ładaiwówla biodpśdo ty 
i Komisja rządowa spraw wewnętrznych i diéhownyéhi= fprawduków oil ostatecznego z nimi zerwania! co żyjąjtacji, czekała-może: śmierć z głodu i nędzy; albo! co 
Z powoda wynikłój wątpliwości, czy wydany dacycją /rady|w innych sferach w inuych nałogach, w odmienaych|górsza niesława 'z potrzeby; pobierać: będą nauki sta- 
admiaistracyjnćj z.dnia 24 września (3 października) r. z, |zupełuit wyobrażeni nowi właściwe, w granicach religią: i prawem 'miej- 
zakaz wywozu za granicę zboża i innych artykułów żywno+ scowem przepisanych, otrzymywać: mieszkanie, *ży-| 
świ, ma się stosować.do bobu, fasoli i gryki, komisja rządo- wność, ubranie, będą: oprane: i dozorówane tak, aby 
wa, na zasadzie wyższćj decyzji, podają do. powszechoćj o ile: możńości, dobrą ehęcią i postępowaniem, mogły 
wiadomości, że pod zakaz rzegzony podchodzą: równieżbób, stać się godnemi dobrodziejstw, jakiemi' pierwsza za- 
tola ib; każdy SAPRA AAAG arase A łożycielka, jak drugi ksiądz Bodouin. Jaśnie Wielmo- | 
N o apia toa do wQ- A . ? 

leaa i R Eyed i 2 kaa lesz: A 3 zna Betrow, małżonka rmozpwidwęo radcy m, 
Zarządzający wydziałem, rzęczyw radca stanu, Biernacki, — 4 czystych. natchnięń, chrześcjańskich uczuć, jak tam-. 
Naczelnik sekcji, Paprocki. ś rJe darzy (z Aa EŻ zza «28 
| Sierotki te uezyć się będą religji, jako toru na dro- Bf 

dze, którą wszyscy, postępować winniśmy, wierzący. 
w Boga i: żywot:wieczny. Uczyć się będą czytaćy pisać, 
rachować, cerować, szyć, haftować, robić pończochię, | 


ach! Czyż niezakwitną jaż nigdy 
pomyślności chwile dla tych upusźczonych istot ?... . 
zyż nie'błyście im słońce, podsktórego promieniem 
pierwsze ich listki chwały zazieleniły się?,.. Czyż nie 
wróci /do/siły pierwotnych: zmysł smaku tak/ niegdyś 
delikatny, wybredny?.., Może, może kiedyś, zalat wie- 
le mdła: litografja znudzi, dagierotypośklniący razić 
zacznie, a fotografja nie miłym kolorytem odstręczy;; 
lecz dziś -pod panowaniem tych czynników: w: przed- 
sionku sztuki, trddno, bardzo tradao dostać się duwnę- 
) ty . . trza świątyni i podsycić ogień piękna, €o jeszcze reki 
„pla, 4,50431%eis roky hiefarega nwiaoanip, wydano, kpi moj skapłusióe diil dzęgełake ją na blachach do Seh 
żeczek nowych 24, na które, tudzież ną dawniejsze w, 135 Er EP a 3 AR: 
BE oniośkach, złóżono rabli sro, (334 ta! AE Na żądanie AA obrzędów istrojów naldżących rospłomieniony został, i i i chę, 
eosistajoln. wyplacone: lonhar Wrodacta za Tok Daunat FA U nas mężnie walezy p: Dietrich na gruzach prze- gotować, słowem tego wszystkiego, co je uzdatni naj 
[8 kop. 29), rub. sre. 2458 kop, 38, i umorzono książeczeł szłości, nie świętnej leczomiłćj, drogićj sercom, bo dobre i moralne, szwaczki, haftarki, praczki, kuchar- 
"oszczędności 49. Przeto uczestników 6,378 posiada kapitał |serdeczhe przedmioty odtwarzającćj. Dziś ostatni to ki, czyli na służące, które dobrém świadectwem. tyl- 
rubli srebrem 448,318 k. 141r. — Naczelnik Assesór Koleg,|rycerz w blachę zakuty co się nie eofa przed napaścią|ko z zakładu tego zaszezycone, staną się użytecznemi| 
książę Gędroyc.— Buchalter Krauze. r | |Homusazbrojonego wsamienie, srebrno blaszki i jo-|społeczeństwu i podporą ubeższego rodzeństwa; a przy 
|dek Prawda cięcia-jego nie są szybkie i kłasyczne.|wytewaniu w -enotach, które tim zaszczepione mi 
MOZAJKA DZIENNIKARSKA. — Każdą pracę nowąllecz. zastanawiają jeszcze siłą i zręcznością, i. nieraz będą, zapewnią sobie. i starość niezależną: i! śmierć) 
p. Adolfa Dietricha sztycharza, witamy: zawsze życzii: hiapastnicy zkamieńiawi dziwią się i gniewają, że sta- pokojną, isto szczęście wieczne,: które tylko. dobrym 
wie z jak najlepszćm usposobieniem. Sztycharstwojroświecczyzna ta istnieje, rzamrzeć nie może wśród Bóg wszechmocny zapewnił. © ostiu 
Krajowe. täk-stabo dziś życiem tętniące, jedynie bie- |obojętności, ogłodzenia ducha i nieprzyjażnćj 4tmosfe-|- Aby jednak rozwinięcie tej równie pożytecznćj. dla. 
ne sztycharstwo! Mimo powagi wieków, rzetelniej-|ry ziemię okrążająććj.. Co. Hudzkości. jak miłej Bogu instytucji, . mogło w,całój. 
szych warunków artyzmu i mozolaićjszćj pracy, wiek|' Pol wyścigach. włościańskich w. roku zeszłym wy- [nastąpić sile, potrzeba ogromnych wydatków, “które! 
'XIXty olśnióny: łatwością i przystępnością  litografjijdanych: Po Dietrich wystąpił: z portretem aqua tinta pierwotna założycielka mimo usiłowań, że powiem, 
lekceważy je i nie nagradza wedle zasługi. A jednak-|dra Le Brun. Dowód to szacunku kolegów, na jaki po-|nawetpoświęceń, sama ponosić nie jest w:stanie. i- 4 
że jakażto przestrzeń dzieli sztycharstwo od litogra-ftrafił sobie zasłażyć szanowny doktór: Płaca ta' jak| "Wy przeto! młode panienki;które. z-łaski. przed- 
fji? jakież różnice sztuka sama kładzie, jakże pięknój|wiele poprzeduich, p. Dietrich odznacza się zaletami wiecznego macie dostatek i; opiekę jeszcze, "których. 
na nierównych piedestałach tu błyska, * jak wykształ-|właściwemi temu artyście, Rysanek dobry, podobień- |serca światowym nie' owiane: obłędem; przychadźcie 
cenie artystyczne tu trudne t... Prędko £ tanio to de-jsfwo (warunek-jedcu z pierwszych w portrecie) są|w: pomoć, a jeżeli: macie zamożniejszych rodziców, do Bł" 
[wiza XIX wieka na polu sztuki! Ale jakże to zgubińa|przymiotami tćj roboty, Pon ogólny może eokoj wiek |dzieci: swoich: .przywiązańych, bądźcie opiekunkami 
‘zasada dla sztuki, jak ponizająca dla kapłanów arty-|ża mocny, ca.przecie nie przeszkadza” przychylnemy tak: chwalebnego czynu, odkładajcie-grosiki ina fraszki 
stycznego ołtarza!... Biedne te istoty ogałacają sięjocenienin, na jakie najnowsza ta praca pana Dietrich|wam udzielane, boi mała fraszka 'saczerzć naołtarz la+ 
2 dniem każdym z uroku starożytniczego, co ichota-|zastągujei) ii f __ |dzkośći rzucona, da wam “chwilę «większćj. rozkoszy 
czał tak długu i pięknie; wieniec na ich czole usechł|| Następujący list nadesłany nam został z,prośbą'o0'po-| w sercu i własnem: przekonaniu, 'boć ten: dobry. Bóg 
od gorąca parowćj maszyny, białą szatę osmofił dym|imieszczenie go -w piśmie naszćm: »Kto'pojmuje powo-|co: wszystko widzi i najinniejszą ofiarę waszą uprzyj+ | 
r mie, istę ha zasługę waniłosierdziw swójem policzy: 
a 209 Qbywatelka,Z...da.) i 
Znajdujemy żenie nievpotgzeba: dodać dalte wg- 
mownych słów korrespondenitki; która tak Wybernięj 
pojęta użyżeczność: wspomnionego powyżćj: zakłady | 
ujęta litością, oddźwięk tylko w szłachetnóm serculi tak serdecznie zachęcać umie do wspierania go. Za A 
znałeść mogącą, zdołała założyć szkółkę; elementarną] prawdę nigdy dość nie może. być urządzeń tego 102 
dla ubogich sierotek, Bezwzgłędnie na stan i pocho-|dzaju, nędza bowiem i brak opieki najzaciętszemi są 
dzenie pizy jmowawę są do tego zakładu pod weżwa- wrogami tych młodych istot, którym: iw braku ręki 
niem świętego Wincentego a Paulo; przyulicy Chmiel- dobroczynnćj któraby je wsparła, śmytną gotają:prży- 
ićj pod Nrem:1527i obeenie istniejącego;dziewczynki szłość. - zn dad 
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— Wolno JW. panu żartować, ale jak mniej ——- Gdzie wasan'słu by 
ściągnął drągiem od: wideł... 50 ooa || — Proszę JW. pana w Nagłowićach przez cztes 
— A to łajdak panie, huncwot panie, dam ja|ry lata, a że słyszałem że: JW: pan potrzebuje... 
jemu widły! Jutro do dnia sprowadzić go tu, i pie 
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tnaście: panie... 


- DZIECIĘ NIEDOLI. 
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Przez 
Autora Kłopotów Starego Komęndanta. 


(Ciąg dalszy). > 
—: Wiem ja wiem panie jak to wasan, nie pis 


R Potrzebuję panie ale nie takiego jak wasani; 
' -|W Nagłowicach panie oficjaliści panowie, a ja panie 

Wtem zatętniło coś przed oknami, pan Mikółaj |tq sam pan panie. Bt, i 
preerwat dalsze wykuch gotowa; i wyjąwszy 2 aana Gta proszę UW. pack” A Bóg bede się 
fajkę przysłuchiwał się czas niejaki, a w końcu rzekł PET lad, Raq ozetwydte 
do ss przy oj rania g A S pale. ERR 
i ; Mipir elo po TISS A ONICZRO CO sam pane. 50 może|nie tacy. A przedtem gdzie wasan służyłeśż | 
jesz, ale. chwała. Bogu, że to panie, nie. dlugo Sie fie idaki panie nie uwiązali siwój, i lata po dwo- i tiki O Bisiacfy 
skończy! A jutro ze trzydziestu do kosy, z, grabia- i. ai ży j p —. W Nagorząpach u pana, Kobyłeckiego. p 
mi ile można panie, bo to deszcz, za pasem; fornalej. Jock Gabryś nie wziął za klamkę, gdy otwo-| 7 Gdzie to to Nagorzany panie? Ñ R 
panie niech-wożą/do brogów... rzyły się drzwi z sieni, i wszedł jakiś człowiek śre-| — Dziesięć mil stąd, koło: Pr OILAI } 

— Dobrze jaśnie panie, ale jateż tu mam jąśnie dniego wzrostu, opalony;, chuderławy, iz czarnym| - — Dajno wasom świadectwa! a obracając się do, 
wielmożneńu panu powiedzieć, że dalibóg, to chłop- kędzierzawym włosem=i czarnemi błyszczącemi oczy- |stojących przy drzwiach dodał: idźcie do pani'ni ch | 
stwo tyle. sherniało, że rady sobie z niemi dać nie| 
mogę. 

— A bat od czego panie, hę! przerwał dziedzic, 
zepsułeś mi wasan ludzi żałając ręki... 
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ma, a stanąwszy przy, drzwiach, kilka razy skłoniłłwam da wódki pokieliszku panie! A rano; mi wstać, 
ie okopnić jak do stóp dziedzica. > i kosić, fornalki dwie do mchu, Łatuś z siekierą do p 
Łow, Ą czego to panie? /. À gumien, ze trzy komornice panie dopowróśał,: A 
i os Za służbą, odrzekł pochylając. się jeszcze ni- ty rano sprowadzić. À Rd karczmy, 3 
— Ale gdzie ja tam JW.. panie żałuję, ino toftéj przybyły  miętosząc w rękach trzymaną czapkę. bo to AL iR f tydzień jak Wo ne epa 
takie harde. Otóż i dzisiaj ten. Zarwas młodszy | Ekónom, wiodania. | dziedzić spojrzeli. na niego nie oszukanica, a terakiprzyśrośbiech ie piją... ei 
z Przełazka, kiedym do dnia wyganiał do kosy, o ciekawićj, chcąc w tem spojrzeniu przeniknąć do — Dobrze JW. panie, odrzekli prawie razem 
mało że mnie mie zabił. | ` |dna charakter proszącego, a on spuściwszy Oczy, włodarze i ekonom, a skłóniwszy: się nisko, I ogla- g 
— Waspana to zawsze, panie zabijają, a żyjesz i|skulony, stał mileżąco, wydobywając z czapki gie jeszcze iná" przybyłego „za służbą ekonoma, 
WN pijesz dotad.. , u... lpobrudzonych papierów. SEA ` wysunęli się z pókoju;: postali czas niejaki 
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A nigdy dosyć tego powtarzać nie można, że nieļże dziś właśnie jest l4ście dni jak powiedziano w tejjtania wyroku,śmierci nie okazał wzruszenia i nie ob- i 
tylko los sierot godnym jest pożałowania i wsparcia,ļizbie, że konferencje wiedeńskie nie doprowadziły do|jawił dotąd chęci odwołania się do łaski, 
| są matki które znajdując się w rzeczywistćj niemo-|żadnego rezultatu, a 8 dni jak reprezentant Anglji na (/ndependance Belge). 
| zwości wyżywienia swoich dzieci, zrozpaczone, nierazjtych posiedzeniach, zajął na powrót miejsceswoje w tćj H. LS-<Z P A Node 
sobie i im śmierci życzą; są nawet takie, którym na-jizbie; wartoby już zatćm żeby powiedziano kiedy też Madryt 4 Maja. Pan Luzuriaga minister Spraw za- 
tura zdaje się odmówiła tego najpiękniejszego kobie-|protokóły konferencji zostaną „przedstawione izbie. granicznych, zawiadomił kortezy na posiedzeniu dnia 
cego uczucia, jakby na upókórzenie: istoty ladzkiej.|Mińister spraw wewnętrznych sir G. Grey oświadcza|5 maja, że sprawa Statku Blaek Warrior, została o- 
robiąc je w tym względzie prawie: niższemi 0d, /zwie-|że'nie może odpowiedzićć na to pytanie, ale w krótcejstatecznie załatwioną między rządem hiszpańskim i 
rząt. Bo żadne nawet zwierze nie opuści swoich dzie-|potćm przybyły lord ‘Palmerston oświadczył, że pro- Stanami -Zjednoczonetmi. w-sposób zadowalający dla 
ci, dopóki one niezdolne same się wyżywić, a kobie-|tokóły zostaną jutro przedłożone izbie. Na zapytanie honoru obu krajów. Oświadczył on przytem na nowo, 
ta, owarsercowa istota; jak ją nazywają poeci, porzuż|p. Layard czy gabinet wyznaczy dzień na przedsta wie-|że rząd pigdy i za żadną cenę bie zezwoli. na' przedaż 
ca drobne i niewinne stworzenie zrodzone z siebie,|nie jego wniosków zapowiadających naganę dla mini+|wyspy Kuby. Te oświadczenia zostały przyjęte przez 
«w łashe swoje ciało i krew na los niepewny sieroctwa,|strów, lord Palmerston odpowiedział, że pań Layard|zgromadzenie z jednozgodnem zadowoleniem. 
a niejednokrotnie nie brak nawet możności powodu-|może sam sobie stosowny dzień upatrzyć, kiedy go iz- Przedwczoraj miało się. odbyć jeneralne zebranie 
je ten niecny postępek. ba słuchać zechce. (Neue Pr. Ztg).) > |akcjonistów kanalizacji rzeki Ebro. Jest to olbrzymie 
Sam zakład Dzieciątka: Jezus ileżby nam przykła- Airs M iib «Ru! Ylb KivAż: przedsięwzięcie i stowarzyszenie liczy: między swe- 
dów „podobnych: mógł nastręczyć. Jak ciekawą była-| «— Paropływ Waskdngton przywiózł do Southam- mi ezłonkami naczelników najznakomitszych domów 
by historja tćj kolebki, stojącćj zawsze otworem dla|pton pocztę z New-York 21 kwietnia: Francji, Anglji i Hiszpaniji. j 
nędzy i niedoli, ileż tam nocnych dramatów. musiało] | Według New-York-Herald; gabinet w Washington] Ponieważ dla utworzenia jeneralnego zgromadzenia 
się odegrać. Sami przytaczaliśmy przed niedawnymjjest zupełnie zgodnym w zdaniu co do sprawy Kuby potrzeba 0 jednę akcję więcej nad półowę ogólnej ich. 
czasem fakt'0 znałezionem tam. dziecku. w pięknychji postanowił utrzymać przyjazne stosunki z rządem liczby i.ponieważ tyle się nie zebrało, zgromadzenie 
cienkich pieluszkach i haftowanćj poduszce. Ale w na-|hiszpańskim. ; pex |przeto nie mogło się naradzać, i mniemają tu, że 
szem tak mało na pozór romansowćm mieście, zda-| - Wiadomości z Mexyka donoszą, że prezydent wy-|w tem była zła chęć administratorów, którzy jak mo- 
rzają się najdziwniejsze wypadki tego rodzaju, któreljechał do Tuhalaja. Kraj ten ciągłe jest. wwielkićm|gą opóźniają zdanie rachunków. 4 
każdy prawie ż czytających mógłby wziąść za wymysł|wzburzeniu. Powstała znaczna trudność w przedmioy] Wczoraj przedstawioną została rządowi skarga czę- 
romąuso>pisarza, gdyby» prawda, okropna, prawda,/cie przyjęcia nowego pełnomocnika hiszpańskiego. ści akcjonistów francuskich i katalońskich, którzy od- 
nie przemawiała niezbitemi dowodami za ich rzeczy-|który. nie został przyjęty z honorami należnemi: je- wołują się do jednego artykułu statntów, według któ- 
f wislośćią. to (Den) |go stopniowi.  lndjanie zaprzestali swoich zwykłych|rego rząd w danych razach ma prawo interwencji. 
fidin; pitii ataków- przeciw. mieszkańcom! Mexyku. i Nieobecność poua gE ima g ERN h się dziś. 
| 4; ATANN Independance Belge) |w Paryżu, zaszkodziła naradom, Zgromadzenia, gdyż 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. FooR- A oba C, st AL; ny jego akcje byłyby dopełniły potrzebnej według on. 
mi kiyb ogNseśGi e bredboAi 
Londyn 7-Maja:: Wszystkie dzienniki londyńskie 


Paryż 8. Maja. Nominacje. nowego ministra spraw|wa liczby. 
zagranicznych i nowego ambasadora przy dworze St.] — Ogłoszone zostało prawo oementarzach dla dy- 

z wyjątkiem: Timesa, który się jeszcze zatrzymuje ze James, są już dziś zamieszczone w Monitorze." Biega|jsydentów, przyjęte niedawno przez kortezy; brzmi one 
zdaniem. i Morning Post który występuje znaganą ma-|wieść, że w skutku tych nowych zmian dyplomaty-|jak następuje : 
nifestacji jaka miała miejsce w sobotę w Lendon: Ta-|cznych i pan Thouvenel może pozostać w Paryżu, jaż] „ Art. 1. We wszystkich miastach i wsiach. gdzie te- 
tern, chwalą tę manifestację. Morning Chronicle or=|nie na posadzie dyrektora spraw politycznych, bo by-|go'według opinji rządu będzie potrzeba, dozwolonem 
gam peelistów, Héral dziennik torysoski, Adverlźsey|łoby to cofuięciem awansu jaki ma udzielono przez będzie zakładać osobne cmentarze; na których ciała 
i Dddly News organa radykalistów, nakoniec Sun i £a-|znaczając go na ambasadora: w Konstantynopolu. ale osób zmarłych „w wierze mię katolickiej, będą grze- 
press, używają tćj manifestacji za broń -przeciw rzą-|jako podsekretarz stanu w wydziale spraw zagrani-|bane, z wszelkiemi „względami należnemi zwłokom 
dowi i;w entuzjazmie jaki powiewałna tym meetyngu.|cznych. seal Pa 
czerpią dowody na poparcie. swoich skarg przeciw złe-| « Wszelkie inne pogłoski o modyfikacjach miviste-| Art. 2. W miejscach gdzie nie, będzie osobnych JĄ 
miu prowadzeniu spraw państwa. rjalnych jakie obiegały od kilku dui, zupełnie uci-|ementarzy, 0 których mówi poprzedni artykuł, alka- j 

Wszystkie: te dzienniki wróżą organizującćj sięjchły. Nawet admirał Hamelin, który jak mówiono wa-|dowie i municypalność czuwać nad tem będą, pod naj- $ 
agitacji wielki rozgłos i potężne rezaltaty. Więcćj niżjbał się: w pozostaniu przy ministerstwie marynarki,|surowszą odpowiedzialnością; aby: ciała  wspomnio-| 
my obeznane z wymową klubów, znajdują one ton zdecydował się zatrzymać ten wydział. 1004, |ayeb osób chowane były z względami należnemi'zwło-) 
mowy reformatorów umiarkowanym i w'tóm wzglę:| = — W Longepierre (w dep. Saone-Loire), areszto-|kom ludzkim i przedsięwezmą stosowne ostrożności. 
dhém amiarkowaniu à upatrują główne niebezpieczeń-|wano' kilka osób. dla uniknienia wszelkiej profanacji. 
stwo dla stronnictwa gabinetu. — Dzienniki ogłaszają w całej rozciągłości proces], — Mamy, tu. wiadomości. z Lizbony 29 kwietnia. || 
k: ‘Komitet:Stronnictwa reformy administracyjnej. Pianorego przed sądem przysięgłych, ale całe badaniejNie zdaje się żeby dwaj nowi członkowie stronnictwa $ 
M jest joż ukonstytuowany; składa on się z 25 członków bie. przedstawia żadnych okoliczności któreby już: po- progresyjnego zostali przyjętemi jak to głoszono do 
Mz panem S. Morley na/czele., Każdy z członków złożył|przednich dooiesień nie było wiadome. Okazuje: się gabinetu księcia Saldanha, Wydział wojny zostanie | 
100: fst. na pierwsze potrzeby, co stanowi już summęjtylko, że ńna'uiektórė pytania,oskarżony starał się od-|tylko przeniesiony z rąk Księcia do pana Francos, je- 
62,500 fr. złożoną na pierwszćm posiedzeniu, powiadać mie jasno,  tłomacząc. się, że bie dość rozu-jśliby wice-brabia Luz. trwał przy odmówieniu przy- 
| wee W riocy sobotnićj zakończył życie jeden z naj-|mić po francusku i nie może dostatecznie tłomaczyćjjęcia tego wydziału. pire 
znakomitszych członków: parłamentu, od wielu lat re-|się tym językiem. Ale widocznie był to tylko wybieg} v — Kortezy na posiedzeniu 4 maja, odrzuciły wię- 
prezentańt uniwersytetu w Oxford, sir Robert luglis]Przeciw zarzutom, że nie mógł rzemiosłem swoim za+|kszością 85 głosów przeciw 83, poprawkę przedsta- 
baronet, w-wieku lat 70. »Cały kraj,mówi korespon-|robić. tak znacznej ilości. pieniędzy jaką przywiózł|wioną przy końcu poprzedniego posiedzenia przez pa- 
dent Neuć Preussische Zeitung. głęboko opłakuje|z Loudynu, stawiał on uporczywe zaprzeczenia, alejna d'Albaida, żądającą zniesienia kaucji i odpowie= 
stratę tego parlamentowego- Bajarda„rycerza bez rwo-|odeprzćć tych zarzutów nie był w stanie. Obrońca je-|dzialności wydawców. Zdęcydowano, że kwestje te 
gii nagany, tego dzielnego polityka i niezachwianegó|go pan B. Champy, wyraził nadzieję, że Cesarz uka- przedstawione. będą, do roztrząsania przy rozprawach 
chrześcjanina. s rze go nie śmiercią, ale zostawieniem mu czasu do|juad prawem organicznem o prasie. Inna poprawka ją 

— Pan Disracli uczynił dziś w izbie niższćj uwagę. |żala za popełnioną zbrodnię, ale oskarżony po odczy-|pana Gil Sanz, znosząca monopol patentów dzienni- 


ił ZNANY" | „NEA JENA 


drzwiach, a nie. -mog Zapytany westchnąwszy głęboka, usiadł niezgra- le jaka taka ordynacja, to jak bądź tak bąd 
lówo do pani, na wódkę. bnie na brzeżku krzesełka, i poprawiając się nieu-|się żyło. 
Dziedzic tymczasem siadłszy przy, stole, rozłożył|stannie mówił: 


świadczam jako pan Jan Żarski...** na świecie; z kąta w kąt, z kąta w kąt, włócz się, |sobie ułożyli z panią kawalera... ł 
kop: A słuchajno wasan panie, ja gdzieś znam tojprzerzucaj, pracuj jak ten wół Ww jarzmie „od rana| Zmiluj się JW. panie, R CSCA błagająco. 
nazwisko panie — odezwał się patrząc uważnićj najdo nocy, od nocy do, świtu, to się podwójnie żyje! żarski powstawszy z krzesła i ściskając za kolana ją 
przybyłego. A — Albo to i ja panie nie pracuję he? wszystko [szkolnego kolegę. — tu św. Jan za pasem, ja choro: 
` — Może JW.pan ze szkół pamięta — odrzekł|na mojćj głowie, czego nie dopatrzysz okiem, to do- |wałem ciężko przez cztery tygodnie, nie mogłem 
kłaniają c się pokornie Zarski. łożysz workiem, nieprawda panie? wyjechać za służbą, więc na byle czem poprzestanę: 
zk gdzie to wasan chodziłeś? | — A tak prawda JW. panie. Aby tylko znaleść jaki kącik dla żony i dzieci, t04 
~ W Pińczówie JW. panie. | p [pracować będę z całego serca, z całych sił móich 
W spoty roku? zas nie rób mi więc tój krzywdy JW. panie odrzucając, | 
—.W.1826 JW. panie, wtedy kiedy i JW. pan a pewno: nie pożałujesz dobrego uczynku. są 


chodził. | 
2icda;'a, /zawołał, uderzywsz się w czoło dzie-|. 77 To żle panię, zle! Zona to kłopot w gospo-|.- o >. Ra sy? | a | 

dzie; cos, céh przypominam jasiek prawda, był jakiś darstwie; ja mam ludzi na stole.,. w dd mi mój Żarski coś ty tam zbroił w Nas 

; ; y $ , 482) ję SB 2 i R 

M - Żarski, nawet ze mną w drugićj klassie, aha to tof — A i cóż teraz robić proszę JW. pana, co się|? zaa l A E a 

BH wasan. ten czarny Żarski co to, $piewał <cieniutkojstało nie odstanie, samemu jakoś przykro było... — A cóżbym miał żbroić JW. panie. 3 

— No, czemużeś się odprawił panie? 


>- A żonę masz panie?" pytał dalej czytając świ 
dectwa. 


R | 


— Mam i dwoje dzieci. a a 
— Eh widzisz panie to sęk; Salasia nie zechce; > 


Ave Maria:.. „— l to prawda; ale co ja z tobą panie zrobię? 2 4 
at Tak, to ja JW. panie: * żona moja nie będzie chciała żonatego panie, aświa-| -— Toć to nie z mojćj winy poszło FW. paniei i 
 — Więceśmy kolegami tedy panie hę? dectwa dobre: „trzeźwy, pilny, pracowity. zdatny“ Nagłowice sprzedane, nowy dziedzic tna swoich luf 
— Podobno JW. panie. + hę panie co tu zrobić? dzi. ; i 
$ '— No to siadajże panie mój ty Żarski; aha to „ — Jak JW. pan zechce, to wszystko się zrobi. | .— Sprzedane panie mówisz, a kto kupił? f 
pe w. Pińczowie, w Pińczowie, Aleś ty mi się panie dja-|Zona moja poczciwe kobiecisko, nikomutam w dro-| — Nie wiem nawet jak się nazywa ten nowy 
—Bblo  podstarzał? ge nie wlezie, siedzi w domu; dzieci nie wiele, by-|dziedzic, to tylko mogę powiedzieć, iż ksiądz pro- 


5 


b 
A 

a 
4 


i 


6 
y] 
|| 


a 


G 


| K] 


Si 
(zS 
h Pol 
u 
ka 


| 


=" 
CZE 


Je 
Ex 


j Ą m ARR A nG : 
| R powiadać moje życie, a-pewno i niezabawna, więc 


l, 


| karskich, i trzecia pana Gàlvez Camero, żądająca. aby 

w żadnym razie nie zabraniano cyrkulacji jakiegoko|- 
| wiek pisma, dopóki nie zostanie potępione przez sąd, 
zostały także odrzucone przez kortezy. 

Gazeta z dnia 3 maja ogłosiła prawo. 0 przedaży 
dóbr duchownych zatwierdzone przez Królowę, tu- 
dzięż prawo .o cmentarzach dla jnpowierców. 

Rząd, zapronował kortezóomspadzwyczajny podatek 
tymczasowy 300 mil. realów, które mają być zwróco- 
ne z dochodu przedaży dóbr narodowych i ducho- 
wnych. (Wiemy juz że lzba Upoważniła ten poda- 
tek w wysokości 200 miljonów realów). 

_ (Independance Belge). 
WIADOMOSCI Z WSCHODU. : 

Gazeta Augsburska zawiera następujące wiadomo- 
ści z Konstantynopola Iógo kwietnia otrzymane dro- 
gą.przez Trycst. dg 
_- Ciągłe. trzęsienia ziemi nznpełniły zniszczenie mia- 
sta Brussy.— Jenerał francuzki Fonton zdwoma púť- 
kami kirasjerów został wezwany tu z Adrjanopola. 
Pictńaście tysięcy ludzi obozają w Maslak. Biskup 
adrjanopolitański został napadnięty i żelżony przez tur- 
ków; winni zosfali aresztowani. 

— Wyjmujemy z korespondencji Timesa z pod Se- 
| bastopola 13go kwietnia. następujące ustępy: 

Nasi żołnierze co chwila oczekują przypuszczenia 
szturmu i każdy drży na myśl o ofiarach w ludziach 
jakie pociągnie za sobą ten rozpaczliwy atak. Wczo- 
raj wieczorem przygotowano drabiny i mosty powie- 
trzne, tudzież liny i naturalnie dziś rano spodziewano 
się szturmu. Dziś znowu spodziewają się go na jutro. 
-We wszystkich szpitalach czynione są wszelkie przy- 
gotowania na przyjęcie rannych, a lord Raglan „prze: 

| słał zapytanie do kapitana Lustrington, czy brygada 
morska będzie mogła być nzbrojoną i wziąć udział w a- 
taku. i 

Największy zapał nie przestaje przejmować żołnie - 
rzy, chociaż często używani są do robót bardzo ucią; 
żliwych. I tak, tyraljerów ,pomieszczono w zasadz kach 
które nie dość są zasłonięte, a kartacze przechodzą 
przez ustępy między zasłaniającemi ich workami pia- 
sku, i zabijają ich mnóstwo. 

Jenerałowie sprzymierzeni miewają częste konfe- 
rencje z Omerem-poszą. Zdaje się że ani sir G. Brown. 
auj Ć. Campbell, ani żaden inny jenerał angielski nie 
jest przypuszczanym do tajemnic lorda Raglan, wyjąw- 
szy może jenerałów Simpson i Jones, i że prości żoł- 
nierze tyle wiedzą o planach przyszłych operacji, co i 


* 


g dowódcy dywizji. 


Obóz angielski silnie wstrząśnięty został w dnin 13 
wieczorem pogłoską o strasznćj bitwie jaka miała zo- 
stać stoczoną między francuzami i rossjanami. Fran- 
cuzi uderzyli na fortyfikacje, rossyjskie i ten atak nie 
powiódł im się, zdaleka słyszano te straszne okrzyki 
rossjau, na które każdy drży od pamiętućj bitwy, pod 
lukermanem. Ilość bomb rzuconych w czasie bitwy. 
jest prawdziwie przestraszającą. Francuzi rzucali je 
po trzy i cztery na raz z jednego moździerza. Rossja- 
nie odpowiadali w taki sam sposób; walka była jedną 
z najkrwawszych od czasu Inkermanu. 

Wielkie mnóstwo ciekawych przychodzi codzień na 
wzgórza przypatrywać się okropnemu widokowi bom- 
bardowania. W dniu F2tym powszechną zwracała u- 


boszcz dostał list, w którym pisze aby oficjalistom 
miejsce wypowiedzieć, bo oń swoich nadeśle. 

— A szkoda że nie wiesz panie, zawsze to rzecz 
ciekawa zmiana dziedziców. Ale mój kochany Żar- 
ski, wyrzekł po chwili wytrząsając resztki niedopa- 
lonego tytoniu — gadasz że chodziłeś ze mną razem 
w Pińczowie panie, a tak zbiedniałeś? 

Usmiechnął się gorzko na takie pytanie ekonom, 
oko jakoś mu się zamgliło, widno bolesne wspo- 
mnienia. wypchnęły łzę z serca, milczał trochę o- 
bracając w ręku podniszczoną czapkę; wachając śię 
z odpowiedzią, lecz naglony oczekującym wzrokiem 
dziedzica przemówił: 

— Zbiednieć nie zbiedniałem JW. panie, bo ni- 
gdy bogatym nie byłem. Długato byłaby historja o- 


pozwól JW. panie że o nićj zamilczę. 


— Ehipanie Zarski, odezwał się trochę roszczu- 


lony dziedzic — CoŚ mi to się niepodoba panie; kto 
przyjmuje do siebie człowieka panie, radby wszyst- 
ko wiedzićć o jego przeszłem sprawowaniu. 


— Toż są świadectwa JW. panie, one wiernićj|brabina, kobieta uczciwości, zrazu jak mogła opę: 


ża mną powiedzą. 

— Jużcić prawda panie, 
się chwalicie, ale widzisz co 
ja okropnie lubię cudze historje. 


|irzeba znieść pierwćj uimby można uderzyć na wieżę 


bo wy to tam zawsze|warła się droga dalszego kształcenia. Za radą więc 
to szkodzi panie, bo tojmatki poszedłem do dworu, skłoniłem się dziedzicz- 


i 


wagę dama angielska, która konno przypatrywała si 


tung czyni uwagę, że otrzymane raporta nie potwier- 
poraszeniom wojsk. ` i 
I JSK, 


dzają wieści o usunięciu Reszyda-paszy. 

— Piszą 2 Smyrny 2go kwietnia. Dość ważne nie- 
spokojności w Syrji spowodowały wysłanie 1500żoł- 
nierzy tureckich którzy statkami, Lloyda wyprawieni 
zostali z Konstantynopola. Ale czy te posiłki dosfate- 
czacką); przedstawione są w uderzający sposób „w na-|czne będą do przytłamienia nieporządku, to jest pyta- 
stępującym liście pisanym z Sebastopola fgo kwietnia.|h!e. Powstańcy są liczni, WYEWICZETH "W WOJNE. do- 
a zamieszczonym w dzienniku /mpartial: brze uzbrojeni, a rząd zbyt jest słaby, aby im mógł sta- 

Aprosze. zielonego wzgórza (mamelon) od którego|*'* czoło. o igi a (N. Pr. Zig.) 
zaledwie jesteśmy oddaleni na 200 metrów i której ~. Doktór Gavin, komisarz angielskiej służby 

zdrowią w Bałakławie: i jeden: z trzech, urzędników 
wysłanych przez lorda Panmure dla zdania sprawy ze 
stanu szpitali na Wschodżie, zakończył życie w dniu 
20: kwietnia: w nader snutnym sposobie. Mieszkał on 
w Bałakławie zswoim bratem, chirurgiem i weteryna- 
rzem. Ten oglądał pistolet rewolwer, który przypad- 
kiem wystrzelił i kula trafiła Gavina w krzyż. Ofiara 
tego okropnego nieszczęścia na miejscu padła bez ży- 
cia.: Doktór Gavin był jednym z najznakomitszych 
lekarzy w Anglji, znanym z, kilku ważnych. dzieł 
medycznych chociaż miał dopiero lat 39. 

(Independance: Belge). 
Wzsdho QoibodHT Yo 

— Piszą z Turynu do Journał de Francfort : 

W chwili odpłynienia. eskadry należy. zanotować 
dwie szczególpości które mają niejaki związek z sobą. 
Militärische Zeilung ostrzega armję wyprawy:i to nie 
bez słusznego powodu, że może przystanąć w niektó- 
rych portach włoskich. w Malcie i dalej nawet; ale 
że: nigdzie nie może wysadzać ludzi na,ląd z powodu 
różnicy i nowości swojej chorągwi. 

Inna: szczególną okolicznością jest to, że broń z0- 
stała odebraną i żołnierzom. i zapakowaną w skrzy= 
„iach, zostanie ena im oddaną dopiero za/ przybyciem 
na miejsce swego przeznaczenia. i : 7 

— Czytamy w, korespondencji Timesa: y 

Myśl obecności Króla sardyńskiego przy wsiadeniu 
jego wojska na statki, została zaniechaną z powodu 
przybycia pułkownika Cadogan, komisarza rządu an- 
WĄS: Falie (a . ` |gielskiego. Pożegnanie Króla, z wojskiem w Alessan- 
„Dzienniki wiedeńskie nie widzą w nagłej zmianiejdyjj tak go wzruszyło, że nie chciał ponawiać sceny 
RZE w że wizy - ft ważnego politycznego pełnej/dla niego goryczy i umartwienia, 
wypa prsih > enptz deim ppióć sanie sa — Paropływ augielski Cresus, jeden. ze statków 
zie polłycenego. '=że nakże, mówi Ust Deuts. Post. przeznaczonych do przewozu wojska piemonckiego ną 
prn kt aa Reszyda-paszy z tego z wysokiego urzędu.| Wschód; wyruszył w dniu 24 kwietnia, z rana z Ge- 
który on piastował. jest silnem zachwianiem „iężkićj nai, mając na pokładzie 37 oficerów, 250 żołnierzy L 
przewagi jaką wykonywała osoba lorda Redeliffe am-|; znaczne zapasy. O bL mil.od Genui pokszał się GG 
basadora angielskiego w Konstantynopolu, znikła bo-|gień i okręt zatonął. Cała osada prócz 8 ludzi została 
wiem. niejako rękojeść, za pomocą którćj ion prawie|grątowaną. Pożar ten przypisywany jest machinie. © 
bezpośrednio wywierał wpływ na rząd turecki. Nowy (Ind. ad ; 
wielki wezyr Ali-pasza; jest mężem franeuzkiego wy- S PAG (neependeanz, ELSE 
ayr 4 Nata, j kia — Senat sardyński rozpoczął na nowo. w dniu 5 
kształcenia i przez krótki czas swego pobytu w Wie-|maja rozprawy nad prawem o „klasztorach, które 
dnia, potrafił on </l:iż sobie przychylność i szacunek przerwane zostały z powodu przesilenia miuisterja|-| 
wszystkich członków konferencji. Ma on lat około 40. nego. Biskup Casale odpowiedział na dowodzenia je- 
sc ko postow parkiet tKonslantwnpolaj 7a- |nerała J. Durando-na posiedzeniu dnia 3, raz jeszcze 

arte Są w nas ępującej cpeszy: i przedstawił historyczny obraz faktów. Szanowny jeoe= | 

Tryest 8 Maja. Poczta parowa z Lewanta przywio-|rał przyznająć prawdziwość opowiadania pana Cala- | 
zła wiadomości z Konstantynopoła po dzień 30ty kwie-|bianca, wykazał znowu wszystko co w warunkach bi- 
tnia, Ciągle powtarzające się wstrząśnienia ziemi da-jskupów było niepodobnem do przyjęcia, z potrój-| | 
ją się tu uczuwać. Cholera czyni postępy, ale nie jestjnego stanowiska konstytucyjnego, administracyjnego 
bardzo gwałtowną. —Seraskier Mehmed-Wassif paszaji politycznego. i x KA 
z sztabem głównym udał się do Karsu.— Triester Ześ-| Po przemowie ministra wojny, izba wysłuchała pp. 


RIN ZW 


— Niebezpieczeństwa i trudności aproszów zielóne- 
go wzgórza, (tak francuzi i anglicy nazywają wzgórze 
położone przed bastjonem Nr. Żci na którćm oblężeni 
wznieśli sławne reduty Selengińską. Wołyńską i Kam- 


Malakowa, stają się coraz niebezpieczniejszemi. Ogień 
baterji nieprzyjacielskich urządzonych na wzgórzach 
po drugićj stronie Czernaja. czyni wszystkie nasze przy- 
kopy i szańce bezużytecznemi. Prócz tego natura grut- 
tu jest taka, że nie możua bez majwiększćj. trudności 
chronić się przed kalmi jakie nieustaanie sypane są 
z zasadzek róssyjskich. W nocy z 1go na gi b. mM: p. 
Saint Laurent:dowódca -bataljonu inżynjerów kierują- 
cy robotami przed wielką redutą Viktorja, został: ra- 
niony kulą w.głowę, tuż cbok niego inny oficer któ- 
rego wazwiska nie wiem, dostał postrzał w udo. Rana 
dowódcy jest bardzo niebezpieczna; wczoraj wieczorem 
zwąlpiono o jego życiu, Codzień przynajmnićj mamy 
trzydziestu ludzi ranionych lub poległych w aproszach 
tego strasznego wzgórza, a tymczasem ma całćj linji 
alaku lewego gdzie żołnierze zaledwie oddaleni są na 
80 metrów od tyraljerów rossyjskich, liczbą poległych 
nie przechodzi 2 lub,8 na 24 godzin. 

Oblężenie Sebastopoła: jest wypadkiem militarnym, 
jakiego nie-ma przykładu w historji.  Fprtyfikacje tćj 
twierdzy po sześciu miesiącach nienżytecznych usiło- 
wań, nie-są prawie, uszkodzone. „Co większa. zaopa- 
trywanie jćjow żywność, amunicję i nowe posiłki, od- 
bywa się ciągle i niepodobna przeszkodzić temu; po. 
nieważ zewnętrzna-armja którćj liczba nie jest nam 
wiadomą, nie dozwala zupełnego obsaczenia twierdzy. 
í (Journal de St. Petersbourg.) 
— Czytamy w Neue Preussische Zeitung: 


"— Kiedy tak proszę JW. pana, rzekł przymu--|ficjalisty. Zgodziła się chętnie ta zacna niewiasta, i| 


szony takiém życzeniem Zarski, to i powiem: Ojcieclosiemnastoletniemu chłopcu, oddała posadę ekonoma. $ 
mój, a i dziad podobno, byli to sobie dobra karma-|Odtąd życie szło jako tako: pracowałem dniem'i no-| j 
zynowa jak mówią szlachta, ale biedna i wysłagi:|cą na wyżywienie familji; pokierowałem nią jak by- 
wali po dworach pańskich na Litwie, w koronie ijło można; matka umarła wkrótce, hrabina poszła 
Rusi, zarządzali podobno: i większemi majątkami; |za nią, nastali nowi dziedzice, mnie odprawili, a nie 
lecz kiedym ja” się urodził, nieboszczyk ojciec jużjmając wtedy innego sposobu do życia, i oswoiwszy 
dobrze stary, słażył w Sandomierskiem u pani Mi-|się znienowym dla mnie zawodem, szedłem w świat 
lińskićj, i biedniejszym był niż którykolwiek z jego dalćj i dalój, zawsze w biedzie, zawsze w niedostat-| 
przodków. Z całego serca życzył sobie, aby choćjku. Spotkałem na tćj drodze uczciwą a biedną dzie- | 
jedno dziecko, wyśliznęło się z ekonomskiego chle-|wczynę, połączyłem los jéj- z moim,. Bóg dał dwo-| 
ba, zaprawnego ciężkim potem i łzą niedoli; jamjje dzieci, więc żyję dlanich, pracuję dla nich, tutam $ 
zdawał się najsprytniejszym do nauki, więc wysiliw-|się dla nich, i nie wiem jaki ich tam os czeka w przy- 

szy się dóostatka, oddał mię do szkół Pińozowskich.|szłości. | aia 

Sześcióró młodszćj dziatwy siędziało ‘sobie doma,] — A toś ty biedaku straszne przechodził panie 
rosnąc hez żadnój edukacji, jak te polne kwiatki na|koleje?! | Sr i 
pustéj mwie, a ja miałem być ich podporą w przy-|  — Jak komu JW. panie; dawnićj były mi stra- 
szłości, opiekunem, przewodnikiem, ojcem. — Leczjszne, dziś są zwyczajne. Człek tak już się spoił ztą| 
Bóg widać: inaczćj. rozrządził: bo w drugim. rokujdolą, tak jakoś przywykł do biedy, tak utracił wszel e] 
mojéj nauki, umiera poczciwe moje ojczysko, zosta; |kie nadzieje, że gdyby nie żona poczciwa co mię 
wiwszy starą schorzałą wdowę z sześciotgiem pis-|tam reflektuje, jużbym i gadać zapomniał. ; 
kląt beż żadnych zasobów, bez żadnćj poręki, ‘Paniļ — A jakżebyś na pańszczyznę panie wyganiał? 


— Batem JW. panie, hatem; bo póki krew nie 
zastygnie w ciele, on podobno nie-wyleci wcześnićj 


A 


Ta- 


dzała pierwsze potrzeby sierot, lecz dla mnie za: 
z méj ręki. `u i ] i E 
ce, prosząc o jakie miejsce dla syna zasłużonego o- | ( Dalszy ciąg nastąpi) g > 


RZA 


Persoglio ża, Cataldo, Yesune i hr. Cardunas przeciw]eharakter, gdyby nas. w błąd nie wprowadzała podana|dzą, godna jego moralaćj i umysłowćj organizacji. 
jprojektowi, Przy odejścia poczty posiedzenie trwało|zgóry przez antora definicja téj osoby. W niej bowiemjTyp to wyborny postaci dziś nader rozpowszechnio- 
jesycze. ;Umdependance Belge). « |rzuea autor potwarz na opinję publiczną, niby mianu-|nych, dzięki fałszywemu wychowaniu i płytkim o. niem 
jącą człowieka tak uikczemnego charakteru, zacnym|wyobrażeniom. Jałówo w głowie, pusto w. Sercu. 
człowiekiem. Gdy duech odtrącony od życia, osłaniajz wierzchu blichtr, a w słowach czcze brzmienie po- 
się mglistą szatą abstrakeyjnéj myśli, a rzeczywistośćiżyczonych tonów! 
społecztia pozbawia się dla niego żywotiićj, istotnej „Basia jest to trafnie oddany typ kobiety pełnej 
treści, myśl w poglądzie swoim na nie usposabia sięjmściwćj namiętności w sercu, obok mowy niby spo- 
do ironji, a rząd. [ab pozycja towarzyska-stają się tylko kojnćj, nawet serdecznćj i czałćj, acz kłamiącćj ża- 
czezóm brzmieniem: Jab nazwiskiem ‘bez rzeczy. Alejrówno i sercu i miłosierdziu. kobiety z ogromną 
aazwać ideałem obywatela postać, która w swćj roli przewrotnością w duszy obok powierzchownego Na 
nie występuje w charakterze obywatela, a tóm bardzićjjkształcenia i pozorów cnoty, acz niemnićj kłarali- 
nie sięga do idei, jest to pojmować imie óbywateła niejwych. Typ to kobieey, może jeden z najpowszechniej- 
tylko nie'w'idealnćm, ani nawet- rozległóm i krajo-jszych w naszych czasach i społeczności, od kiedy je- 
wćm, ale'w ciasqćm ograniczonćm, nie rzeczywistćm,|dyny hamulec religji, cnót domowych i obyczajów na» 
ale przeczącćm, ujeminóm, ironiczaćm znaczeniu. Jest rodowych, przestał ujarzmiać owo tak bujne z natury 
to bluźnierstwo artystyczne i cywilne. "Wolno jest o-|seree kobiety.. Namiętność, to zemsty Basi jęst spręży- 
piaji kilka łubokilkanasta ludzi na błędae pasżczać|oą, duszą całćj intrygi, gry i akcji dramatu, Wiele 
się manowce, wolno jednym fałszywe do najszano-|jćj winien autor. Basią też po mistrzowsku oddana, 
wniejszych: imion przywiązywać znaczenie, tak jakłdoskonale wygrała swoją rolę. Ale szkoda tylko że 
dragim zdradzać zacny charakter swojćj towarzyskićj|czytelnik musi się gubić w domysłach. 0. powodach 
pożycji, ale'ani' zdania kilkunastu opinją publiczną,jowćj zawziętości Basi na Henryka, masi się wachać 
ani wyobrażeń tamtych. za prawdziwe, ani postępków|w uznaniu tego co było w nićj bodźcem do tak czar- 
tych ostatnich za idealne poczytywać się godzi. Szłu- uych posiępków, czy zawiść uczuciom i szęzęściu Ly- 
ka w swym połocie: ku dziedzinie piękna, powinnajdji, czy miłość własna obrażona na Henryka, że Ba- 
pierwćj wykłuć się ze skorupy pojedyńczości, rozła-|się odrzucił od siebie. Brakuje więc wskazania powo- 
mać ogniwa miejscowych poziomów. dów do postępków Basi, a ten brak w dramacie z na- 
Z drugićj strony prezes wyższy jest rozumem swoim ļtury swojćj uobeeniającym i wprowadzającym do gry 
nad rozum c-dzieniego wybiegu. Jest oń typem roza-| wszystkie tajniki duszy, bardzo czuć się daje. Bardzo 
mu zmysłowości, egoizmu, rozuma, niepospolitego by tu był na swojem miejscu monolog Basi, małują- 
we władania myślami, sercem i wolą osób: od niegojcy stan jéj duszy, uczucia nią miotającę i tę boleść 
zależących, z największą przewrotnością obierającego serca, dla którćj stłumienia musi napawać się zem- 
sobie cel i z szalańską zręcznością dążącego do niego,]stą. Taki monolog wyjaśniłby i stosauek Basi do Ly- 
wszelkiemi środkami. i'kosztem* majątku, szczęścia i|dji I Henryka i usunąłby mimowali rodzące się w u- 
spokoja innych. Jednak przy całćm wygórowaniujmyśle czytełnika posądzenie Basi o jakieś niezbyt go: 
w złóm, ten charakter nie jest nie prawdopodobnym, dziwe związki z Prezesem, któremi natchniona tak 
gdyż mieści się w warunkach rzeczywistych towarzy-|żeu! jego sprawę z celem przewrotnych swych wy- 
skich sytuacji i w zakresie interesów, ' mogących byc] biegów. ; 
rzeczywistemi. Wybornie tu oddana wyższość prze-| , Lydja wyobraża nam nader poetyczną postać. Ma- 
wrolnego sercem i rozumem mężczyzny: nad wyu-jfZąca jak wyobraźnia, tkliwa jak uczucie, jednoczy 
zdarią <tylko w: namiętaćj złości, ać% także przebie-|w czystem tchnieniu serca zadumę marzenia i. bto- 
głój rozamem: kobiety; sto uczucie pełne szatańskie-|goŚć zakochaaia, Ale miłująca. jéj dusza miękka i nie 
go tryamfu, tak spokojnego i ządowolnionego w pre-]zahartowana w bojach życia, nie wypróbowana je- 
zesie, w obec Basi miotanćj w złości, niespokojnością]Szcze w szkole doświadczeń, chwieje się jak trzcina i 
o brak przekonywających: dowodów, które rozum męż-|nagina ku ziemi ód tchnienia, przewrotności ludzkićj 
czyzny, twórczy nawet w nikczemności, już przygoto-|Ona bo czuje całą wielkość swojego nezucia, całą moc 
wał. Pełne przebiegłćj zręczności” jest oświadczeniejrozświęcenia swojćj duszy, by niezachwiać się w wie- 
się prezesa Lydji w imieniu marszałka i Henryka, i tajrze. na dowody przeniewierstwa kochanka którego 
udana; jego czułość opiekuńcza, niby wzbraniająca się kocha i MIENI byé czystym i nieskazitelnym, a obłudy 
wydać. dowody przeniewierstwa Henryka i to biegłeji fałszu jeszcze niewinna jéj dusza nie zna. Czysta jéj 
skorzystanie: z: wrażenia sprawionego na Lydji: tra- duszą, marząca 0 niebie szczęścia i uczucia, strącona 
nie pomyślaoą grożbą, dla zbliżenia: jćj do swojego W brudy Inserts i rachuby, jakże nie ma się cofnąć 
celu. Jeżeli jednak w ogóle, w całym rozwoju roli.|w siebie, aby unikuąć zbrukania się w kale ziemi; a. 
charakter prezesa pozostaje: sobie wiernym, w niektó-|jakże Się jeszcze zupełnićj nie wyleje ze swoje- 
rych ustępach, myślach i słowach; rozmija sięzeswo-|g0 łona, gdy rozjaśnione niebo odsłoni się przed jéj 
jóm zadaniem. ` Nie pojmujemy bowiem w roli preze-| duszą. (d. c. n.) 
a tegornogobienin, fatszi MOOTRAR ingaji, wówycźas Śdy] pada szczegółowa: szpitala w Grójcu. Z powodu: niedo- 
zda się;tem serjo, chce mówić np. w djalogu 2 Dud- stlych do skutku w dhiach 4-(46) kwietniali 24 Kwietnia (3 
kiewiczem, w. którym. prezes rozwodzi się nad apollo-|y,;a) r. b. licytacji na wykońamie: robót: przy budować się 
gją naszych kobiet: mającysh. szpitala: dla powiata * Warszawskiego: 4 mieście! 
Medyczki, filozofci, fiłantropki — Panie! , Grójcu wpowiecie i gubernji Warszewskićj przy szosie Kra- 
Gadaj pan g czem zechcesz, na wszystko je Stanie, . |kowskięm, połażonem, ogłoszonym; zostaje nowy; termimos=] 
Zaczmj o medycynie każda się przekona, tateczny podjęcia się tych robót jako to: Mularskićj razem 
Że, bez.jój rad, lekarskich, nikl,we.wsi.nie skona! a gratiańskącod,rs. 4754 kop. 88! 1/2. — Ciesiełskićj od rs. 
i etę. : ete. x etc. 630 kop. 68 3/%, — Stolarskićj praz z materjałem. od rs. 
Filantropją zaś w czynie dowodzą bez granic, 426 kop. 50. — Kowalskićj z materjałem od rs, 127 kop 
Każda pieska, papugi opiekonką pewno 32. — Wypłala zakontroktowanych należności następować 
U i ia V ogs I'kocha je miłością i tkliwą i rzewną | będzie; wprost z kassy szpiłalnój w miarą postępu każdój 
poc i nikczemne intrygi wrogów, jćjserca, tak bliskich KO etd. etai ete. 4 robót. Licytacje odbywać: się będą w biurze W.. Naczelii= 
jéj krwią, to kocha Henryka, to traci w niegą wiarę,| Że charakter prezesa osnuty ną braku zasady mo-|ka powiatu Warszawskiego w Warszawie w dnia 40 (32) 
to znowu niesie mu w czyłćj nagrodzie swą duszę, SWąlralućj. i narodowćj wygluzowanćj. w jego, sereu ni-|Maja r. b. o godzinie 10Ćj z rana gdzie bliższe objaśnienia 
rękę. Henryk kocha Lydją, ale ta, miłość jest raczćj|szezącym, moralne podstawy wpływem obczyzny, toji varunki każdodzisanie w godzinach biurowych przejrza* 
(żródłem jego wiecznych natchnień, aniżeli bezwzglę- i wyobrażeniami zasięgnionemi z obczyzuy-niezgadza-ļ"$ być mogą:—Prezydujący Wasiutyński. A 
dną czcią: dla kochanki. Obrażone niewiarą uczacie|raby się cześć przechodząca z ojca na syna i wstręt do PRZYJECHALI do WARSZAWY. 77 
godności własnćj droższćm mu jest nad miłość, nad ludzi nówych.  , © H. Krak. Bersztein Samson kup. z Cesarstwa. + H; Stato. 
-Lydją. "W tćj: walce serca, l dotkniętćj miłości własnćj; NO lada OŚ dzia f nószę kraina, * Boguski Henryk ob, z. Laski, — H: Niem. Dzięgielewski: Jó- 
Henryki każe miłczyć sercu swojemu; rozum: wspiera A obyodaj? cześć £ Ojca! przechodzi na" Syna zef ob,. z Niziny, — H. Angiel. Dawidow: porucznik z Peters 
ten. samoluby popęd i głos serca. tłumi się i milknie, “Razem z mieniem. duż zwyczaj uświęcony taki, |burga. — H. Wileń. Kiwerski Henryk ob. z Gończyc. 
Jeżeli w tych dwóch postaciach, uczucia są zwichnione Ghoć ojciec. nia miał zasług i syn Jadpjaki, WYJECHALI z WARSZAWY: 
słabością charakteru w Lydji, górującą godnością wła-| Lecz niech. ma dasz kilsaset, do.lego spadkowych,” | Bogusz Jan ob. dó'Niwek, Beżak ienerał-major-do Koń-| 
sną w Henryku, to w sekretarzu przechodzą One .w ni- To i kawaler panie! skorwoli,, Drzewińśki: Franciszek: obi do byszkówie, Górski 
cość. Nikczemny w rękach prezesa, sekretarz staje się] Zresztą cały charakter prezesa jest artystycznie od- Jan, ob.. do  Szwarocina, Krzywoszewski Tedauśz ob, de 
szlachetnym i cnotliwym na samo imie Henryka. Ajak-|dany. I i Drwalewa. 5 
26 to! zewnętrzny, obcy wewniętrznćj swobodzie ducha| Dudkiewicz, ten cały obraż głów pustych, pocią- „Dziś rano stopni ciępła 5, wczoraj. w południę 13 
opwód, do użacnienia moralnego. ` 3 | |enionych pomexem franeuskim; których sèree'odzywaj, Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 9. "4 
I tak prezes i sekretarz najwięcćj zkliżemi do siebie|się tylko na brzęk złota, jest rzeczywistym i dość po-| Kolćj Żelazna wisżwsko = Wiedeńska-- Poul 
wzajemnym, pożytkiem i. potrzebą, związują w swych |spolitym w naszćj społeczności. Wołelibyśmy tylko, żę- ciągi odchodzą z Warszawy: o godzi. 68/4 rano! 
osobistych ogniwach łańcuch dramatycznych postaci, fbyosię: nie rozwoadził. nad ekonomją polityczną i Mal-| í 030hbowo-towarowy.do Granicy i Łowicza; o go 
Dowód to, jak blisko graniczą z sobą rozum zmysło: |tusem, Jakoś to.niekwadruje z jego głową, Obajętnościi dzinie 5léj po południu osobowy (Sznelcug) do 


á y a X er ~ s b A ) í Granicy i Łowicza o godzinie 6téj po i 
r” wysoki w SWOJEJ przebiegłości, c, nicością umy+ jaką okazuje przy rozwiązaniu się tak. niepomyślnćm k osobowo-towarowy do Łowięw = Festaci oi 


Przegląd Literacki. 
KOMEDIA. 

Dramat przez Apollona Korzeniowskiego 
(drakowany w. Bibliotece. Warszawskićj: na rok 48355.) 
(Ciag dalszy). 

(Patrz ‘Ner Dziennika 125 ) 

Z ducha religji pozostaje mu tylko: czeze i li for- 
malne uczucie, bez treści i bez praktycznego celu; 
ducha miłości tylko pragnienie natchnienia i silenie 
się na wysoki podeniebiański lot wieszcza; z ducłia ży- 
cia publicznego tylko ezeze uznanie osobowości swo: 
jego ja, wygórowana miłość własna i uczucie osobi 
stćj godności. przeznaczone do poczucia się w godno= 
ści wyższych społecznych eelów, a zasklepiające się 
w sobie i poglądające z szyderstwem i poniewierką. na 
świat sobie nieprzyjazny. W tćj to sferze faktów i po- 
jawów naszego społecznego i umysłowego życia trze- 
ba szukać źródła natchnień p. Ap. Korzeniowskiego, 
w jego dramacie. Tu:bowiem, odbywa się na polu mi- 
tości; starcie się ducha  spoczywającego: w rozjaśnio- 
nych kręgach swojćj abstrakcji z życiem to silnie wzbu- 
rzonćm namiętnością I śuteressem, to lekko porusza- 
ném uczuciem cichem, czystćm ale bezwładnóm, mio- 
tanóćm to intrygą nikczemności, to namiętnością zem- 
sty. to interessem chciwości: Tw miłość nie płomie- 
nieje w seren'urokiem” wdzięków kobiety, ale wijące 
po ukwieconych łakach wyobraźni, podnieca do wie- 
szczych: natchnień poety. Nie prowadzi: ona na niwę 
życia i czynu, bo przedmiotowy świat nieprzyjazny 
oderwanemu odeń duchowi. Kochanek udarowany rę- 
ką, duszą, sercem kochanki, ałe obrażony w uczu- 
cia godności własnćj, zrzeka się tych darów, których 
przed chwilą sam tak pragnął, nie opromienia niemi 
żywota, żywota miłości, ale idzie w imie tćj miłości 
w pielgrzymkę życia; bez cela dla życia, bez pokarmu 
dła ducha, bo: nad skarby serca; nad pragnienia daszy; 
droższemi mu są godność własna, cześć jego ja. Dla 
nich zapośnina:ón 6 kochance, idzie deptać ziemi eier- 
nie, Ta ciernista pielgrzymka nie ma nadać hartu je- 
gó ' miłości wśród uajsroższych bojów poświęcenia 
nie ma uświęcać życia jaką pobożną ofiarą lub pict- 
grzymką, ale poddaje ją błędnema, biernema.cierpie- 
niu, Stracona dla życia spółzawodnietwem innego 
więcćj samolnbego uczucia, niespotęgowana siłą życia, 
żadiiega też. czynu ta miłość wydać nie zdolna, bo po- 
zostaje miezaspokojoną.w sobie i bez celu w życiu. 
~ "Fu'więc stają do akcji i gry, z jedućj strony interes, 
z drugićj tczaącie. Skala tak interesa jak i uczucia 
wyróżnia się w rozmaitych stopniach i rodzajach, ùpo- 
staciowanych w roli osób, wchodzących do dramatu. 
Prezes mie ceniący nic wyżćj nad majątek jest uoso- 
bieniem materjakiego, pieniężnego interessu: Dudkie- 
wicz powodując się celem zrobienia dobrćj i posażnćj 
partji w ożenienia się, wprowadza widoki interesu 
już w zakres obyczajowy. Basia pałająca zemstą, tra- 
‘widna jadem zawiści, miotana złością. wkracza z du- 
chem interessu już w sferę wewnętrzną” uczuć i na-| 
"miętności: * Zemsta. zawiść” i złość przenikają ją na 
„wskroś, są jedynymi i samow ładnymi bodźcami Jéj po- 
stępków, stają się w nićj główném uczuciem; przeto 
«*prowadzają już w sferę uczucia. 'W tym juz świecie 
«czucia Lydja acz kochasz caté) głębi serca, ale tćjmi- 
łości nie wspierarowa siła życia. Wydana na podstę- 


S 


sławą moralną. D „8 całćj intrygi, prowadzonćj na jego rzecz z takićm sla- Eo ate pijani sera go osobowo-towarowy 
Prezes rozwinąłby nam wyrażniej przeznaczońy'mu|raniem i niespokojność tylko oto co ludzie powie- nicy.i Ławiaze o kolsia. IiE) w wia MołoNo wi z Gror 
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